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Ogłaszając prenumeratą na kwartał następny, liedukeya ma zaszczyt upraszać Szano­
wnych Abonentów o wczesne zapisywanie się , gdyż później zgłaszający się mogl/hy nie ode• 
bruc kompletnych exem plarzy dla zastosowanej liczby mających się wybijać numerów G azety 
Krakowskiej do ilości zapisanego abonamentu do 1 Kwietnia r. b.

Cześć Urzędowa
G G

W  dniu 29 marca 1830 r. o godzinie l i t e j  
po łu dn iow e j ,  na Kleparzu przy Krakow ie na 
targowisku końskim w drodze ex«kuryt są­
d o w e j , odbędzie się publiczna licytacya , ja ­
k o  to: bryczki z wasągiem, bryki furmańskiej 
i koni zaprzęgowych. Chęć licytować ma­
jących  zaopatrzonych W  gotow e pieniądze, 
na czas i miejsce oznaczone zaprasza się.

K raków  dnia 26 Marca i 836 r.
T e o d o r  Jaworski Kom. Sąd.

iVro t U H  »  Warszawied. Mca Pazd. 1835.
D Y R E K C Y A  S Ł O W N A  

t o w a r z y s t w a  k i i e d v t o w e g o  z i e m s k i e g o .

Stosownie do artykułu 124 prawa o 
owarzystwie Kredytowem Z iem skim i o-

glasza , że Listy Zastawne na summę ogólną 
zip. 3300 a v szczególności Lit. D. N io  126309 
na zip. 500 i Lit. E. N ro . 42204 na zip. 200, 
z kuponami od włącznie pierwszego półrocza 
1833 r. tudzież Listy Zastawne Lit. C. 
63680 na zip. 1000 i Lit. E. Nr. 36780 , 
36781, 77957, 94S59, 97861, 139910,141608 , 
142232, z kuponami od włącznie drugiego p ó ł ­
rocza 1832 r. posiadaczowi ich Fryderykowi 
Kleppin w Berlinie zamieszkałemu zaginęły, 
tak dalece że  nikt doUąd do Dyrekcyi G ló-  
wntj niezglusil się po odbiór prowizyów od 
ow ego czasu zalegających.

Z  powodu wniesionego żądania przez p o ­
szkodowanego właściciel.? o wystawienie du­
plikatów, wzywa wszystkich którzyhy do wła­
sności wyrażonych wyżej z numerów Listów
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Zastawnych prawa jakow e mieć m o g l i , aby 
z lakoweini do D yrekcji Głównej w Warszawie 
W  przeciągu roku jednego licząc od daty 
pierwszego ogłoszenia w pismach publicznych 
niniejszego obwieszczenia niezawodnie zg lo -  
sili się , inaczej rzeczone Listy jako nie ist­
niejące za umorzone uznane, a w miejsce ich 
duplikaty poszukującemu wydane będą.

Członek Kady Stanu Prezes 
(podp.) M oraw ski.

Pisarz Dyrekcyi G łównej 
(2r.) (podp.) Drewnowski.

—  Kraków. —
Teatr Krakowski. Na onegdajszem przed­

stawieniu po raz czwarty opery: Zumpa l i ­
cznie zgromadzona publiczność z zachwyce­
niem słuchała uwertury wykonanej przez 60 
art js lów  z orkiestry i kapelli c. k. wojska 
austryackiego. Po skończonem W i d o w i s k u  

przywołano panią Niedzielską i pp. Radosze- 
wicza i Gawęckiego.

Dyrektor wspomnionej kapelli pan Szerer  
'  znany tu chlubnie przed 30 laty ze swego pię­

knego talentu będzie miał zaszczyt dać jutro C. j ,  
d. 27 marca wielki instrumentalny K oncert 
w dwóch oddziałach , wykonany przez muzy­
kę  w ojskow ą łącznie z orkiestrą teatralną. 
Zabawa ta jako należąca do najrzadszych i 
najpiękniejszych zachpwa długą pamięć wdzię­
czne, ci u tutejszych znawców muzyki dla daw­
cy konccitu. Zakończy  widowisko ulubiona 
komedya w 3 aktach, naśladowana z W ł o ­
sk iego, pod Mtulem: Mirandolina  czyli p ię­
kna gosposia.

—  Z e Lu owa. 22 Marca. —
Tutejsza »Gazeta niemiecka* z dnia 18 b. 

m. umieściła następujący artykuł: »Jak dono­
siliśmy w ostatnich numerach pisma naszego, 
a k c j je  na założenie kolei żelaznej z W iednia 
do Bochni, wraz z pobocznemi kolejami do 
Berna, Ołomuńca, Opawy, D w orów  i W ie l i ­
czki, we dwa dni zaraz po otworzeniu sub­
skrypc ji  rozebranemi zotały, a przedsiębiercy 
widzieli się nawet zmuszonymi uprzednio na 
ten zamiar obliczoną sumę 2 milijonów zr.

do 4 milijonów podwyższyć, dla Zadosyć U-  

czynienia licznym dopytywaniom się o akcyje 
na poboczne koleje. Zarazem z temi mogła­
by być także zakładana kolej poboczna z Dzie­
dzic do Bielska i Białej, o której nie wspo­
minają wprawdzie w programacie, lecz która 
z powodu położenia wzmiankowanych dwóch 
miast ostatnich byłaby nader ważną dla gali­
cyjsko austryjackiego handlu. Roboty ok o ło  
kolei żelaznej już  się rozpoczęły , czyli wła­
ściwiej mówiąc przez całą zimę trwały i ra­
źnie postępować będą. Teraz zapewne *Ga« 
zeta L ip sk a * ,  iak nam >Gazeta nowszechna 
donosi, nie będzie więcej powątpiewać o uda­
niu się tego wielkiego dzieła. Niekrzyczymy 
wprawdzie przy zakładaniu nowego słupa mi­
low ego , lub nowej rogatki, albo przy zakła­
daniu dwu-inilowego zwyczajnego gościeńca, 
ale za to więcej u nas działamy, budujemy 
100 mil długą kolej Żelazną, nie rozprawia­
j ą c  wiele przed czasem.* GL.

—  Z  Wiednia 10 M arca—

C iąg dalszy odmian zaszłych w c. k  w o j 
sku Podpułkownikami zostali majorowie: Jan 
Landwehr de Wehrheiin, z pułku piechoty 
A rc j\ ięc ia  Ludwika n. 8; Jan Swoboda, z 
pułku dragonów barona Minntillo n. 3, i Ka­
rol hrabia Desfours, z pułku ułanów A rcy -  
księcia Karola n. 3, w pułku; Jan hrabiaPałf- 
fy de E idod , z pułku lekkiej jazdy hrabi l\o- 
Btitz n. 7, w pułku huzarów barona Geramb 
n. 4; Józe f  hrabia Mitlrowski Nemischl z puł­
ku huzarów barona Geramb n. 4, adyutant 
służbowy u J. K.  W .  Arcyksięcia Ferdynan­
da d ^ s te  i Franciszek książę L o b k o w ic z ,  
z pułku huzarów barona Geramb n. 4, na po- 
Badzie dyplomatycznej, obaj w pułku i na sw o ­
ich posadach.

Majorami zostali kapitanowie i rotmistrze: 
Jan Górz de Zertim, z pułku piechoty R ich ­
tera n. 14, w pułku piechoty barona Koudel- 
ki n. 40; Józe f  T oporczyk  Jakubowski, w 
pułku dragonów barona Minutillo n. 3, i K a ­
rola du Grawert, z pułku ułanów Arcyxięcia  

"Karola n. 8, w pułku.



Ignacy Kawaler Dreyhann de S u lzberg , 
major z pułku piechoty Soldenhofen n. 23 , 
przydzit-lony przy nadwornej radzie wojennej 
został adjutanleni komendy jeneralnćj w D o l ­
nej Austryi. —  Karol Heymann, inajor i po­
graniczny dyrektor budownictwa w Banacie, 
otrzymał charakter podpułkownika i wyższą 
plącę. {Dokończenie nastąpi) g l .

—  Z  Petersburga  5 Marca. —
N ow e urządzenie Cesarskiej akademii U -

tniejętności, ma następujący wstęp: « Aka­
demia umiejętności jest najwyższym uczonym 
instytutem państwa Rossyjskiego. Zadaniem 
je j  jest , rozszerzać granice wszystkich vłia- 
domości dla ludzkości użytecznych; uzupeł­
niać i wzbogacać je  przez nowe wynalazki. 
Dalej ma ona mieć staranie o Rozszerzenie 
oświaty w ogó lnośc i ,  a wszczpgólności o to, 
bby brała kierunek dla dobra puhbcznege ko­
rzystny. Nakoniec winna się starać, aby u- 
iyteczne teorye, i skutki otrzymane przez 
czynione próby i doświadczenia, oraz przez 
uczone dostrzeżenia, zrobić przystępnemi dla 
użytku praktycznego. Umiejętności, których 
wydoskonaleniem akademia zajmować się bę ­
dzie , są następujące: Matematyka czysta i
Zastosowana, astronomia, jpografia, nauka że­
glarska, fizyka, chemia, technologia, botani­
k a ,  zoo log ia ,  anatomia porównaw cza, fizyo- 
log ia ,  historya, szczególniej ojczysta, litera­
tura i starożytności greckie i rzymskie; lite­
ratura i starożytności wschodnie; statystyka 
i ekonomia polityczua. Akademia składa się 
Z 12 zwyczajnych cz łonków  i dziesięciu ad- 
juoktów . Ci ostatni m ogą bydź nadzwyczaj­
nymi członkami, których liczba nie jest ozna­
czona. T e  trzy klassy rzeczywistych człon­
k ó w  tworzą radę akademii. Akademia ma 
swego prezesa, vice-prczesa stałego, sekre­
tarza, i komitet zarządzający. Oprócz człon­
ków  rzeczywistych, obiera jeszcze  członków 
honorowych i korrespondentów, jcw.

—  Mul1 ani) i W ołoszczyzna. —
W  Jassa ch groźne zaszły wapadki. B o ­

jarowie,  w liczbie 150, zaskarżyli księcia swe­
go  Stourdzę u ^altana i domagali s ię ,  opie­
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rając się na konstytucyi sw o je j ,  oddalenia 
tpgo rządzcy , kiedy prawomocnie dow odzą , 
że przeszło 140,000 dukatów po części przez 
zdzierstwa i uciemiężenia , po części przez 
przedajność swoję w sprawach sądowych so­
bie przywłaszczył i innych rozmaitych dopu­
ścił się zdrożnośei, które według konstytu­
cyi karę usunięcia z urzędu za sobą pocią­
gają. Podobne zażalenie zaniesiono także 
do gabinetu rosyjskiego i wyglądają z nie­
cierpliwością przybycia komiuissyi śledczej. 
Najbardziej rozjątrzyła mieszkańców saruo- 
wolność księcia, który bez wszelkiej inkwi­
zyc ji  wielu znakomitych Bojarów na wygna­
nie wysłał. Smutne ta wypadki przyczyniły 
się do zupełnego zatamowania wszelkich in­
teresów* GL.

—  Ze Stambułu 3 lutego —

Zeszłe j  niedzieli stanęła na Bosforze an­
gielska korweta V olage, wracająca z A lexan- 
dryi, z kąd d. 16 stycznia wypłynęła. Jest 
to ta sama, na której posłano fmnun Porty 
Melieiiiedowi Alemu, względem zaprowadzo­
nego przezeń monupoliuni w Egipcie. R ze ­
czony firman oddano najpierw je g o  ministro­
wi Boglios Bey, ale ten z obawy przed unie­
sieniami paszy, w ym ówił się od doręczenia 
takich depeszy; to było przyczyną, że sam 
konsul jeneralny angielski udał się do Kairu 
i złożył je  w ręce A lego . T en  przyjął pi­
smo sultańtkie z oznakami największego u - 
szanowania, ale listy pisane z Alexandryi pod 
d. 12 stycznia, zapewniają, że postanowił o b ­
stawać przy swojem i nie zmieniać w niczerp 
dotychczasowej administracyi. Podobny upor 
z strony paszy, napełnia obawą wszystkich j e ­
go stronników, którzy złe skutki stąd mu ro ­
kują. Od czasu przybycia rzeczonej korw e­
ty, uważano, że reisefendy miewa nieustanne 
konfereneye z członkami tutejszego ciała dy­
plomatycznego. cw .

—  Od granic Serbii 16 lutego. —  

Książe Miłosz wyjechał z Belgradu, gdzie
z nadzwyczajną okazałością został przyjęty. 
W ieczorem  tego dnia, kiedy przybył, całe
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miasto oświecono.  Odprawił  wjazd przez 
bramę tryjumfalną, a z terrytoryjum nnstry- 
ackiego powitano go  salwą z dział najwię­
kszego wagoiniaru. Udał się teraz do Kar- 
gujewaczu , gdzie ma bydź zwołane zgroma­
dzenie lodu,  któremu udzulone  zostaną ró ­
żne oświadczenia bardzo ważne dla kraju. GL

—  Rozmuilości. —
O B R A Z Y  PA R YŻ A .

Przez Xaic. Bronikowskiego
I I .  S P O S O B Y  S P R Z E D A R Z Y .

N.e  ma narodu, któryby przewyższył Fran­
cuzów w sztuce zachwalania tego , co mają,  
W  zręczności wabienia nabywc ów ,  w rozgła­
szaniu,  co myślą,  chcą i czują. D o  upo­
wszechnienia ich języka,  do rozgłoszenia ich 
s ławy,  do rozszerzenia ich handlu,  przyczy­
niła się zapewnie ,  przynajmniej w części, ta 
niestrudzona chęć mówienia o sobie i o wszy- 
Stkiem , czem ich natura obdarzyła. Świad­
kiem tego ich dzieje, które bez mnóstwa pa- 
miętnikarzy, jakich mieli i ma ją ,  nie były­
by się tak upowszechniły i rozświeciły;  świad­
kiem tego inne gałęzie ich literatury, ich j ę ­
z y k ,  które nie byłyby się tak rozwinęły i po 
całym śniec ie  rozeszły, gdyby nie ta siła ex -  
centryczna, jaka ich we wszystkiem znamio­
nuje ;  świadkiem tego ich handel rzeczami 
drobnemi,  prawie żadnej rzeczywistej nic ma- 
jąceini  wartości, handel przedmiotami modne- 
liii, za któremiby się świat nie ubiegał,  gdyby 
Francuzi nie umieli ich zachwalić i sprzedać. 
T e j  w wysoł  iii stopniu udoskonalonej  sztu­
ce sprzedawania pom ysł ów ,  j ę zyka ,  literatu­
r y ,  czynów i wynalazków swo ich ,  winni o- 
ni przewagę i wpływ w Europie na inne na­
rody,  bo i działać i nauczać i pomysłów swo­
i ch  udzielać,  i mody swoje  sprzedawać,  ła­
twiej im by ło ,  kiedy szeroko rozg łoszona 

s ł a w a ,  każdy ich krok poprzedzała. ( ł ł o -  
snosć  towarzyszyła nie odstępnie ich cywili -  
z a c y i ,  i obiedwie się w;apierały, obiedwie so­
b i e  pomagały,  gdy tymczasem gdzie indziej 
wiele zasługi dla ludzkośc i,  wiele znakomi­

tych czynów,  wiele pomysłów tworzących,

pozostało W zaciszu, albo nawet poszło W za ­
pomnienie.

Chwalebna ta własność narodu frsncuz- 
kiego nie umiała zc stać w granicach właści­
wych, i żywość charakteru narodoweg, którą 
tyle dobrego zdziałała, dowiodła że jest w ł a ­
snością ludzką, że jest ułomna. Nadużyli j e j  
Francuzi, zapominając dla niej o gruntowno- 
ści, rozgłaszając w pamiętnikach swoich nie­
kiedy fakta, których nie było, szarlataiiując 
cznsein w naukach, polityce, filozofii, a naj­
częściej w stosunkach codziennego życia i 
ha.idlu.

Ale jak wszystko w narodach z czasem się 
zmienia, tak i owa własność Francuzów u- 
stąpi może z czasem innym zaletom, innym 
wadom. Powiadają że dawniejsi Francuzi ,  
więcej niż dzisiejsi, byli powierzchowni,  z r ę ­
czniej umieli siebie i swoj  kraj wystawiać, 
dziwacznieUzemi niż są dzisiaj, byli szarlata­
nami. Nie inożna zaprzeczyć,  iżby z wi “ lu 
względów postrzeżenie to' nie było prawdzi- 
w e ,  gdyż widzimy dziś Fra ncuzó w ,  którzy 
z zapaleni biorą się do zgłębiania f i lozofów 
niemieckich,  o których sami nientcy już  za­
pomniel i ,  a prawie większość narodu prze­
kłada dziś spokojne życie wewnątrz ,  nad 
burzliwą sławę zewnątrz.  Wsze lako  sym- 
ptomata głośności i szarlatanstwa Francuzów
d z is ie jszy ch ,  są  tein uderzające, ż e ,  lubo m o­
że były większe,  dziś są jeszcze widoczniej­
sz e ,  niż pośród jakiegobądź  innego narodu.

Będziemy tu mówili  o tej własności na­
rodu francuzkiego- tylko pod względem prze­
mysłowym.

W jeżdzając w granice F rancyi, natychmiast 
wpada w oczy ta jawność wszystkiego,  co  
się dzieje w domach - poświęconych przemy­
słowi i handlowi. Wszędz ie  widać ogromne 
na ścianach napisy,  wydatniejsze, niż gdzie­
indziej wystawy towarów , wszędzie dzienni­
ki napełnione rozmaitego rodzaju doniesie­
niami,  a powozy publiczne,  ob ł ożone  napi­
sami d róg ,  które przebiegają.  . . .

W  stolicy dopiero okazuje się najdobi.  
tnićj ta sztuka pokazywania wszystkiego,  co 
mieszkańcy mają do zbycia , lub do nabycia.

dbalszy ciąg nasiąpi). r l .


